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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: 


Rok Ill. 


Na dni Kolonialne. 
żądamy 
kolonii dla Polski! 


Idea kolonialna nie obca jest półmilionowej 
armii członków Ligi Mopskiej i Kolonialnej. 
Ideę tę szerzyliśmy niemal od zarania naszego 
istnienia a 6 pełnych lat upłynęło już od dnia 
w którym dawna Liga Morska i Rzeczna na 
pamiętnym zjeździe w Gdyni od przewednic- 
twem śp. generała Orlicz- '* zera, aemieniła 
swą nazwę na „Ligę Morską i Kolonialna“. Od 
sześciu lat nazwa ta stała się dla społeczeństwa 
zawołaniem głoszącym: 

Kelonie dla Polski! 

Swiadomi swych poczynań, nieustępliwi w 
w akcji kolonialnej, dziś dumni być możemy ze 
swej pracy. Dumni bo akcja nasza coraz głę- 
biej przenika do szerszych warstw Narodu. 
Dumni bo dążenia nasze zostały oficjalnie pod- 
niesione na terenie międzynarodowym w Ge- 
newie, przez przedstawicieli Państwa Polskiego. 
I tym bardziej pełni jesteśmy gorącej wiary, 
że praca nasza przyniesie Polsce plon. 

Polska chce miejsca na świecie. — Miejsca 
odpowiedniego dla Państwa o 40 milionach 
ludności: 32 w kraju i 8 za granicą. Miejsce 
to mieć musimy. Do tego nas uprawniają na- 
sze potrzeby gospodarcze, nasz rozwój ludnoś- 
ciowy, nasze poczucie wewnętrznej mocy. — 

Polska potrzebuje odpowiednich terenów 
zamorskich, aby zdobywać surowce dla prze- 
mysłu, który tylko wtedy zatrudni rzesze głod- 
nych pracy, aby pod własną banderą dostarczać 
polski towar na własne, zamorskie rynki zby- 
tu: aby mieć ujście dla nadmiaru przyrostu 
ludności ; aby uzdrowić swojestosunki społeczne. 

My członkowie Ligi Morskiej i Kolonialnej 
jesteśmy tymi obywatelami, którzy w sprawach 
kolonialnych są uświadomieńi bardziej i lepiej, 
niż inni. Naszym to udziałem jest niweczyć 
niewiarę ludzi małego serca. Naszym zada- 
niem jest rozbudzać w całym Narodzie wielkie 
ambicje ekspansji. Neszym powołaniem jest 
utwierdzać wszystkich w jedynie słusznym 
przekonaniu, iż kolonie są nam niezbędne. 
Naszym zaszozytnym celem jest przyczynić się 
jak najenergiczniej dla Polski i przygotować 
liczne szeregi pionerów kolonialnych. 

Organizujemy Dni Kolonialne. 

W akcji tej winien wziąć udział cały Na- 
ród. My uświadomieni członkowie Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej musimy dobrze spełnić 
część swej pracy. 

W okresie Dni kolonialnych każdy z nas, 
których jest pół miliona, winien dla sprawy 
naszej pozyskać conajmniej jednego obywatela, 
dotychczas nieuświadomionego. Organizacja 
nasza, wchodząca w nowy okres walki o ko- 
lonie, winna podwoić swe szeregi wzrastając 
do wysokości conajmniej r liona członków. 

To jest najbliższym zadaniem każdego z 
nas. Ten niewielki przecież i nietrudny wysi- 
łek — wykonajmy sumiennie, z zapałem, go- 
dnym Polaków i członków Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej. — 

Niech więc wszyscy dowiedzą się, jakie są 
dążenia kolonialne i jakie z nich wibitne ko- 
rzyśći osiągnie Naród nasz i - Państwo. Niech 
dowiedzą się, jak wielce wydatną w pracy tej 
jest działalność LMK., która d zię ki Fan- 
duszowł Akcji Kolonialnej, powołanemu przez 
zmarłego naszego Przywódcę, mogła rozwinąć 
pionierskie poczynania w dziedzinie osadnic- 
twa zamorskiego, plantacji i handlu kolonial- 
nego. 

FR elodi dla Polski! Hasło to musi być 
podjęte przez cały Naród. Tylko w oparciu o 
świadomą wolę wszystkich Polaków — możemy 
zdobyć kolonie, zdobyć zatem lepsze watunki 
bytu dla najszerszych mas, a Państwu zapewnić 
siłę gospodarczą i znaczenie w Świecie. 

Czas sprawiedliwego podziału bogactw 


kolonialnych niedaleki! Nas przy tym podziale 
nie może zabraknąć. 


miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 %ł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie má prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszónia: za ogłoszenie od wierśza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


. Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada, 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Gzcionkami drukarni B. Miłogzewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Rozpaczliwa sytuacja Madrytu. 


Oblężenie skończy się lada dzień, a czerwoni mówią wciąż o zwycięstwie. 


SEWILLA. Gen. Queip de Llano, prze- 
mawiając przez radio oświadczył że według 
ostatnich otrzymanych wiadomości, sytuacja 
Madrytw jest rozpaczliwa. Wojska powstańcze 
zajmują obecnie wszystkie zabudowania dziel- 
nicy uniwersyteckiej. Nieprzyjaciel, który usi- 
łował kontratakować został wszędzie odparty. 

Rada Obrony Madrytu ogłosiła następujący 
komunikat: 

Gwałtowne walki w dniu 19 bm. w dzielni- 
cy uniwersyteckiej zakończyły się na korzyść 
wojsk republikańskich, które odebrały wszyst- 
kie gmachy, zajęte poprzednio przez wojska 
marokańskie z wyjątkiem przytułku Santa Cri- 
stina, gdzie oddział przeciwnika jest osaczony 
ze wszystkich stron. Kontrataki przeciwników 
na tym odcinku, prowadzone dziś od rana, od- 
parto. Przeciwnik poniósł wielkie straty. 

Lotnictwo republikańskie bombardowało dn. 
19 bm. z powodzeniem liie komunikacyjne 
przeciwnika na frongie madryckim, a także 
lotniska i fortyfikacje. Artyleria powstańcza 
bombardowała kilkakrotnie Madryt, powodując 
wielką liczbę ofłar w dzielnicach robotniczych. 
W czasie walk w powietrzu w dn. 19 bm. po- 


nad Madnytem strącoho 8 samolotów prze” 


ciwnika. 

TENERYFA. Według komunikatu powstań- 
azego, bombardowanie Madrytu trwa w dalszym 
ciągu. Ogień artyleryjski jest skierowany głów- 
nie na ministerstwo wojny oraz różne punkty 
miasta, w których koncentrują się siły obrończe. 
Liczne pociski trafiły w gmach towarzystwa 
telefonów. 

Potwierdza się wiadomość, iż anarchiści 
postanowili opuścić Madryt. Wysadzili oni dy- 
namitem liczne gr” chy. Wszyscy gwardziści cy- 
wilni zostali rozbrojeni i są pilnowani w kosma- 
rach przez anarchistów. 

Syn premiera Caballero skazany ma śmierć. 

TENERYFA. Radioclub donosi, iż syn prę- 
miera Largo Caballero, który jest więźniem 
„falangi hiszpańskiej“ został skazany na śmierć. 

Zywcem pogrzebani przez pociski. 

Wstrząsające sceny w bombardowanym 

mieście. 

MADRYT. Wczorajsze bombardowanie cen- 
trum stolicy przez samoloty powstańcze poczy- 
niło znaczne szkody. Domy w niektórych dziel- 
niecach uległy zniszczeniu. Wśród gruzów znaj- 
duje się wiele trupów. Tysiące ludzi opuściło 
swe domostwa zamienione w ruiny. Ci, którzy 
schronili się w piwnicach przy ul. Anton Mar- 
tin zostali prze” pociski żywcem zagrzebani. 
Liczba ofiar wś ód ludności cywilnej znacznie 
wztosła. 

Bez kawałka chleba. 

Setki i tysiące przymierają głodem. 

SEWILLA. Gen. Queipo de Llano mówiąc, 
przez radio o sytuacji na froncie, zaznaczył, 
że w Madrycie od 8 dni panuję brak środków 
żywności, którą przydziela się tylko biorącym 
udział w walkach. Całe rodziny pozostają bez 
kawałka chleba. Kobiety i dzieci przymierają 
głodem. 


ROLNICY! 


Czy każdy z Was wypełnił już swój obo- 
wiązek obywatelski wobec Bezrobotnych i od- 
stawił Komitetom Gminnym Pomocy Zimowej 
zboże i ziemniaki? 

Spieszcie ze swoją ofiarą, zwłaszcza w po- 
staci ziemniaków, gdyż nadchodząca z ima 
uniemożliwi ich dostawę i rzesze naszych bez- 
robotnych zostaną bez podstawowegc artykułu 
żywnościowego, jakim są ziemniaki. 

Uczyńmy wszystko, aby temu zapobiec i 
spieszmy z ioh dostawą. 

Zapłatą będzie świadomość spełnionego obo- 
wiązku, przez zaspokojenie głodu rodzin béz- 
robotnych. 


Gen. Queipo de Llano oświadczył dalej, że 
oddziały rządowe walczące na odcinku dzielni- 
cy uniwersyteckiej, składające się z kolumn 
międzynarodowych, są ustawicznie reorganizo- 
wane, co wskazywałoby że stale nadchodzą 
posiłki. 

Wczoraj wieczorem zanotowane w Madry- 
cie poważne pożary. Na odcinku północno-za- 
chodniego przedmieścia Monoloe odparto atak 
wojsk rządowych, przyczyniając im poważne 
straty. 
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Szabla z pod Zadwórza dla Marsz. 
Smigłego-Rydza. 

LWOW. Szabla, którą specjalny patrol 
b. małopolskich oddziałów armji ochotniczej 
ze Lwowa wręczy w darze Marszałkowi Smi- 
głemu-Rydzowi zdobyta została w sierpniu 1920 
r. na bolszewikach na polu bitwy między Kut- 
korzem a Zadwórzem. 

Ponieważ rękojeść szabli była uszkodzona 
w boju będzie ona zastąpiona nową rękojeścią 
według projektu uczestnika bitwy zadwórzań- 
skiej, art. mal. Mieczysława Iwanickiego, który 
również wchodziew=rhiied>petrołw. 

Rękojeść wykonana w srebrze przedstawia 
Iwa, dzierżącego liść wawrzynu. Na ostrzu 
szabli z jednej strony znajduje się wyryty na- 
pis: „Marszałkowi Polski Kówańio w dhan Weie 
Rydzowi w hołdzie żołnierze M. O. A. O. ze' 
1920“, z drugiej zaś strony wyryte są nazwy 
miejscowości, pamiętnych bitwami stoczonemi 
przez Małopolskie Oddziały Armii Ochotniczej. 


„Albo nie zapłacą, albo zrezygnują z tranzytu“. 


Dziwne „ultimatum“ Niemiec w sprawie 
ruchu tranzyt. 


WARSZAWA. Rokowanła polsko-niemiec- 
kie w sprawie tranzytu pociągów przez Pomo- 
rze polskie do Prus wschodnich weszły w no- 
wą fazę. 

Rzesza niemiecka domaga się, aby należ- 
ność za ten tranzyt była regulowana na przysz- 
łość w dostawach towarowych, a nie w dewi- 
zach. Rząd niemiecki nietylko nie chce regu- 
lować zaległości w dewizach, ale nie chce rów- 
nież płacić inaczej jak w naturze bieżących na- 
leżności miesięcznych. 

Ze strony niemieckiej dano do zrozumienia 
że tym razem-Niemey nie zgodzą się na żadne 
kompromisy i że w razie, gdyby nie doszło do 
porozumienia, Rzesza niemiecka zdecydowana 
jest zrezygnować całkowicie z pociągów tran- 
zytowych przez terytorium polskie. Pociągi 
mają być zastąpione na odcinku Leba—Piława 
przez komunikację okrętową, z Piławy zaś do 
Królewca kursować mają normalne pociągi nie- 
mieckie. 

Strata czasu, wywołana przez podróż mor- 
ską na szlaku Leba—Piława, ma być nadrobio- 
na przez przyspieszenie pociągów z Piławy do 
Królewca. 

Ten plan niemiecki stanowić ma jakgdyby 
pewnego rodzaju ultimatum pod adresem Polski, 


Niebawem będzie można stemplować zapalniczki. 


Na podstawie dotychczasowych przepisów 
każdy właściciel zapalniczki, który zwróci się 
do urzędu akcyz i monopolów z prośbą o ostem- 
plowanie zapalniczki, podlegał karze. Władze 
skarbowe stały bowiem na stanowisku, że do 
posiadania takiej zapalniezki każdy ze zgłasza- 
jących się doszedł w sposób nielegalny, gdyż 
albo ją wyprodukował, albo przywiózł z za 
granicy, ukrywając przed władzami, albo nabył 
z przemytu. 

Jak się dowiadujemy, w departamencie ak- 
cyz i monopoli opracowany został obecnie no- 
wy tekst przepisów o stempłowaniu, umożliwia- 
jących ostemplowanie zapalniczki bez nasażenia 
się na jakąkolwiek karę. 
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Perfidna robota komunistów wśród 
wychodźców polskich. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie, iż komuniści 
we Francji wytężają wszystkie siły, aby swoje 
hasła zaszczepić wychodźeom polskim. Narzu- 
cają się tedy naszym emigrantom, zapewniając 
o swojej przyjaźni i ofiarując swoją opiekę. 

Znający stosunki wskazują jednak na pew- 
ne fakty, które demaskują dwulicową grę czer- 
wonych agentów. Przypominają np. głośny 
strajk w Le Forest koło Lenz, kiedy to nagle, 
z niezrozumiałych powodów, grupa wychodźców 
polskich, pracujących w kopalni, zamknęła do- 
zorców feancuskich, co spowodowało wydalenie 
naszych wychodźców z granic Francji. Później 
okazało się, że aferę wywołali agenci komuni- 
styczni, którzy chcieli, aby stukilkudziesięciu 
rozgoryczonych robotników wróciło do Polski, 
jako agenci komunistyczni, głównie na wsi. 

Jednem słowem, taktyka komunistów pole- 
ga na następującej akcji: wyrabia się robotni- 
kom polskim pewne ulgi, wciąga się ich do 
organizacyj komunistycznych, a potem... ma się 
ich w ewidencji. 

Jeśli padną cządy Frontu Ludowego — sko- 
munizowani robotnicy polscy będą pierwszymi, 
których komuniści francuscy poświęcą. Wtedy 
rozpoczrą się znowu wydalania emigrantów 

STEN 


„Krótki żywot obecnego Sejmu". 


„Goniec Warszawski“ pod powyższym ty- 
tułem przynosi rzekomo rozmowę z niewymie- 
nionym z nazwiska członkiem obecnego Sejmu, 
który takie snuje rozważania Co do losu ciał 
ustawodawczych; 

„W jakimkolwiek kierunku pójdą rozstrzy- 
gnięcia w naszej polityce wewnętrznej, los 
obecnego parlamentu jest przesądzony. Jeśli 
w dziedzinie unormowania naszych stosunków 
wewnętrznych czynniki decydujące pójdą po 
drodze realizowania tego, co się dzisiaj nazy- 
wa programem zjednoczenia narodowego wte- 
dy przecież trzeba będzie się liczyć z rozwią- 
zaniem obecnego Sejmu i Senatu i rozpisa- 
niem nowych wyborów w roku przyszłym. 
Jeśli znów pójdą w kierunku tworzenia no- 
wego obozu, którego podstawy programowe 
i organizacyjne opracował płk. Koc. a które 
przypominają organizację korporacyjną, i wte- 
dy także będzie musiało nastąpić rozwiązanie 
obu Izb i powołanie nowych na innych zgoła 
podstawach'*. 


Wymiana depesz pomiędzy min. Beckiem 
i Edenem 


Opuszczając terytorium Wielkiej Brytani po 
wizycie londyńskiej, minister Józef Beck wysłał 
na ręce min. Edena telegram treści następującej. 

„Zanim opuszczę gościnną ziemię Pańskiej 
pięknej ojczyzny, którą było mi dane ujrzeć w 
w całej okazałości i tradycyjnej wielkości, prag- 
nę podziękować Waszej Ekscelencji za serdeoz- 
ne przyjęcie, które zgotował mi Rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości. Zarówno ja, jak i moja małżon- 
ka zachowamy najlepsze wspomienia tych pię- 
knych dni, spędzonych w Londynie, i tych 
wszystkich oznak przyjąźni, które Wasza Eks- 
celencja oraz Pani Eden nam okazali". 

W odpowiędzi min. Eden nadesłał pod adre- 
sem min. J. Becka depeszę treści następującej: 

„Bardzo dziękuję za uprzejmą depeszę, któ- 
rej treść wysoko cenię. Jestem przekonany, że 
nasze rozmowy w sposób istotny przyczyniły 
się do lepszego zrozumienia pomiędzy naszymi 
krajami. 


Usunięcie flagi polskiej z stoczni gdańskiej 


Onegdaj polski wydział tłumaczeń w stocz- 
ni gdańskiej w Gdańsku wywiesił z okien zaj- 
mowanego lokalu flagę narodową. 

W nocy jacyś „nieznani sprawcy* flagę 
usunęli i skradli, gdyż mimo usilnych poszuki- 
wań dotychczas nie znaleziono jej. 

Za usunięcie i kradzież, jeżeli „nieznani 
sprawcy“ zgodnie ze zwyczajem w Gdańsku 
pozestaną nieznani, odpowiadać powinni dozor- 
cy nocni, którzy pilnują zakładów stoczni. 

Gdańska partia narodowo - socjalistyczna 
przez surowe wyroki na Kurowskiego i Hejmow- 
skiego w przeciągu kilku dni otrzymała satys- 
fakcję ca zniszczenie emblematów dokoracyj- 
nych w Hali Sportowej. 

Zobaczymy, jak długo czekać będzie spo- 
łeczeństwo polskie na satystakcję za kradzież 
chorągwi narodowej polskiej. 


Hitler kandydatem do nagrody pokojowej Nobla. 


Najpoważniejszymi kandydatami do tego- 
rocznej nagrody pokojowej Nobla są b. prezy- 
dent Masaryk i bar. Coubertin. 

Norwescy narodowi socjaliści wysunęli 


kandydaturę kanclerza Hitlera, natomiast rady- 
kali i liberali wypowiadają się za zwolnionym 
z obozu koncentracyjnego w Niemczech Karo- 
jem Osietzky'm. 
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polskich, którzy — wedle obliczeń komunis- 
tycznych — rozpoczną swoją robotę w Polsce. 
Na czele tej akcji stoi wódz komunistów 

Maurycy Thorez, sam górnik i znający stosun- 

ki wśród naszych emigrantów. 

ETTEWECZEREZIET RIGA AOORZZ ECH TSCZB OD a 
Doniosła i znamienna uchwała 

Tew. Nauczycieli Szkół Wyższych o hasłach 
wychowywania młodzieży. 


WARSZAWA. Zarząd główny Tow. Nau- 
czycieli Szkół Wyższych powziął na ostatniem 
posiedzeniu uchwałę, wyrażającą radość z po- 
wodu silnego podkreślenia w enuncjacjach na- 
szych władz szkolnych z p. minłstem oświaty 
na czele, pierwiastka narodowego i religijnego 
w wychowaniu. Jest to gwarancja realizacji 
programu wychowania narodowego, który był 
i jest programem Tow. Nauczycieli Szkół Wyż- 
szych. Zarazem zarząd główny wyraził prze- 
konanie, że integralną częścią wychowania na- 
rodowego i podstawą potęgi Rzplitej jest wy- 
chowanie młodzieży w duchu ukochania armii 
i w wielkich tradycjach walk zbrojnych © ca- 
łość i niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej. 


Ponad 45.000 zł na zakup samolotów złożyli 
robotnicy huty „Florian“, 


KATOWICE. P. wojewoda Grażyński, jako 
prezes Sląswiego Okręgu L. O. P. P. przyjął 
delegację pracowników firmy „Florian“ w Swię- 
tochłowicach, która złożyła 5-tą ratę sumy, za- 
deklarowanej na zakup samolotów szkolnych w 
kwocie zł 11.291. 

Ogółem huta „Florian'** złożyła na ten cel 
dotąd 55.870 zł. 

Delegacja oświadczyła, że następną ostat- 
nią ratę złoży w przyszłym miesiącu. Ogólna 
więc suma, złożona na zakup samolotów przez 
tę hutę, przekroczy 66.000 zł, 

P. wojewoda złożył robotnikom huty ser- 
deczne podziękowania za ich podziwu godną 
ofiarność. 


Gen. Franco zapowiada blokadę Barcelony. 


PARYZ. Krążownik powstańczy „Gadaria* 
dwukrotnie bombardował Barcelonę. 

Szkody wyrządzone przez bombardowanie 
są nieznaczne, gdyż strzały nie były celne. 

Ludność nawet nie zdawała sobie sprawy 
z tego, iż miasto jest bombardowane, ponieważ 
w chwili gdy padały pociski z krążwnika pow- 
stańczego nad móastem szalała burza. 

Gen. Franco zapowiedział blokadę Barcelo- 
ny i poiniormował podobno rządy państw Eu- 
ropejskich, że przyznaje obcym statkom strefę 
ochronną, strzegącą je przed bombardowaniem 
w Kartagenie, Alicante, Walencji i Taragonie, 
natomiast odmówił tego przywileju w porcie 
barcelońskim. 

Blokąda ta spotkałaby się ze stanowczym 
sprzeciwem W. Brytanii. 

Konsulowie niemiecki i włoski opuszczają 
dzisiaj barcelonę, a obywatele włoscy i niemiec- 
cy są ewakuowani z wielkim pośpiechem. 

W kołach hiszpańskich Londynu twierdzą 
że wielki krążownik. znajdujący się w rękach 
powstańców „Los Canarios“. który w ostatnich 
czasach krążył w pobliżu Gibraltaru, jest kie- 
rowany przez oficerów niemieckichi zaopatrzo- 
ny jest w niemiecką amunicję. 

Flota rządowa prawie całkowicie jest skon- 
centrowana w Kartagenie. 


` 
deszła tu wiadomość z Madrytu, że gmach 
poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej został kom- 


W nocy nad Francją, lub Austrią i Włochami 
transportują Niemcy materiał wojenny 


dla powstańców. 
Ile płaci gen. Franco podoficerom 
i żołnierzom z zagranicy ? 


PARYZ. „Manchester Guardian“ twierdzi, 
iż NR wiadomości jakie nadeszły do Lon- 
dynu, z Hamburga dv Hiszpanii ma być wy- 
słany poważny ładunek materiału wojennego, 
przeznaczony dla powstańców hiszpańskich. 
Cały materiał wojenny pochodzenia niemieckiego 
jest wysłany do Hiszpanii drogą morską. Wy- 
jątek stanowią samoloty, startują z Boeblingen 
w pobliżu Stutgartu, przelatując w nocy nad 
Francją lub Austrią i Włochąmi, skąd udają się 
do Hiszpanii. Władze niemieckie przedsięwzię- 
ły wszystkie możliwe środki ostrożności, by 
wiadomość o tych dostawach nie przedostała się 
do prasy zagranicznej. 

W ciągu ostatnich tygodni Niemcy wysyła- 
ją do Hiszpanii coraz więcej ludzi i materiału 
wojennego. Ochotnicy są poszukiwani. W tych 
dniach zwerbowano dwie kompanie obsługi 
tanków. Służba w armii powstańczej jest bardzo 
popularna ze względu na wysokie płace. Podo- 
ficerowie otrzymują rzekomo 700 marek mie- 
sięcznie. Zwykli żołnierze 500. 


Gmach poselstwa R. P. w Madrycie zburzony 


bombami lotniczemi. 
LIZBONA. W godzinach połudaiowych na- 


pletnie zniszczony na skutek wybuchów bomb 
lotniczych. 


Piekło w „czerwonym raju“. 


Poniżej zamieszczamy oryginalny list, jaki 
otrzymała od swej kuzynki z Rosji Sowiec- 
kiej niej. N. S. List ten mówi wszystko o 
życiu w „czerwonym raju“. Jakiekolwiek ko- 
mentarze są zbyteczne.-To też drukujemy go 
bez komentarzy. 

Moja Heleno. Pismo Wasze otrzymałam, za 
które bardzo dziękuję. Droga Heleno, pytasz, 
jak my żyjemy. Po staremu pracujemy, a głód 
cierpimy. Bo u nas nie płacą pieniędzmi za ro- 
botę, a tylko dają deputat. 

Mąż mój pracuje, a ja jemu pomagam. Pół 
kilo chlebai garść kartofli ze wspólnego kotła. 
I tak droga Heleno u nas przedstawia się ży- 
cie. Trzeba po robocie głodnemu iść spać. 

Niegłodni bywają u nas tylko ci, którzy 
pracują w czerwonej armji, albo dzieci, które 
uczą się. Im dają dobre jedzenie. A my biedni 
giniemy jak ludzie niepotrzebni zupełnie na 
świecie. 

Droga Heleno, na temat ten mogłabym pi- 
sać dużo, ale serce boli. Jeśli otrzymasz ten 
mój list, to napiszę Ci więcej. Pylasz się, ile 
zarabia u nas robotnik i chcesz wiedzieć, jak 
drogie są u nas produkty? To ja Ci napiszę: 
Masło 15 rubli kilo, mięso 6—8 r. kilo, krowa 
1500 r., a koń taksamo. Buty kosztują 500 rubli 
i ot, takie nasze życie. ; 

Droga Heleno, my nie możemy sobie tutaj 
wyobrazić tego, o czem nam piszesz, że u Was 
w Polsce można wszystko kupić. Ach, jacy wy 
szczęśliwi ludzie! A my? No trudno, już nie dłu- 
go naszej męki. Bo my nie żyjemy, lecz męczy- 
my się. 

Heleno, Ty cheesz mieć naszą fotografję, 
ale to niemożliwe, bo wy byście się przestra- 
szyli, my nosimy ubrania z worków, a i tych 
niema, trzeba czekać w nieskończoność aż da- 
dzą i buty też bardzo drogie, raz na rok, a jeśli 
kto podrze, to chodzi boso. 
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Pomoc zimowa bezrobotnym 
W imię narodowej solidarności 


Obowiązek sytych. 


Ludność każdego kraju dzieli się przede 
wszystkim na dwie kategorie: sytych i głod- 
nych. Po tym dopiero idą inne różnice. Wy- 
daje się, że w obecnej chwili więcej jest w 
naszym kraju głodnych niż sytych. Znamy, 
nie znamy, lub też nie chcemy znać społecz- 
nych i gospodarczych motywów ludzkiego gło- 
du i nasycenia. Istnieją kraje, w sąsiedztwie 
Polski, cierpiące na brak żywności. U nas 
żywności jest pod dostatkiem. A jednak gło- 
duje u nas przede wszystkim ten, który produ- 
kuje w ciężkim znoju żywność, oraz inne t.zw. 
artykuły pierwszej potrzeby. Głoduje więc 
małorolny lub bezrobotny chłop, drobny rze- 
mieślnik i bezrobotny robotnik. Głoduje też 
bezrobotna inteligencja. 

Głód i mróz — to nie tylko zjawiska spo- 
łeczne i gospodarcze. Są to również problemy 
moralne. Każdy bowiem uczciwy syty, kładąc 
do ust jakiś smaczny kęs, odczuwa dziś nie 
tylko zadowolenie. Ma on przy tym, lub mieć 
powinien coś w rodzaju czkawki sumienia. Nie- 
czystego sumienia. Ale nieczystym sumieniem 
nikogo jeszcze nie nakarmiono. Nasz głodujący 
bliżni woli od nieczystego sumienia sytych — 
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kawałek wołowego mięsa. Inawet serce nasze 
wzruszone niedolą głodnych, tylko wtedy ma 
pozytywną wartość, gdy komunikuje się z 
kieszenią. 

Wiele złego spłynęło już na Świat z po- 
wodu braku wyobraźni. Brak wyobraźni to 
jedno z największych kalectw człowieka. To 
ślepota duszy. Gdybyśmy na widok głodnego 
k zmarzniętego uimieli zawsze siebie wyobrazić 
na jego miejscu może nie byłoby między nami 
głodnych i marznących. Bo gdzież jest pośród 
sytych tego świata człowiek, posiadający gwa- 
rancję, iż sam nigdy nie będzie głodował ? 


Wiele, aż nadto wiele przykładów dostar- 
czą nam życie i mądrzejsza nieraz od życia 
literatura na' to, że los żadnego człowieka nie 
jest pewny. Widzieliśmy nawet głowy korono- 
wąne, odkrywające się przed byle kim — w 
prośbie o jałmużnę. Wielkie to szczęście dla 
moralności ludzkiej, iż nie ma na świecie czło- 
wieka, którego dobry lub zły los byłby usta- 
lony od kolebki do trumny. To też pomoc oka- 
zana w ciężkich, jak obecna, chwilach — tym, 
którzy cierpią głód i niedostatek, niczym innym 
nie jest, tylko jednym z godziwych aktów ogól- 
noludzkiej solidarności. Do tej solidarności, do 
spełnienia obowiązku, wzywamy sytych w 
imię uczuć humanitarnych, w imię obowiązku 
przyjścia z ponrocą bezrobolnym braciom. 


Z Koła Producentów Trzody Chlewnej ; 
w Grodzicznie. 


„Dowiadujemy się, że w Kole Producentów Trzody 
Chłewnej-Grodziezno, zaszły niedokładności przy wypłacie 
premii za dostarezone bekony przez rolników, w czasie 
kadencji tamtejszego prezesa Koła p. Kucy Jana z Gro- 
dziczna. Niewypłacone premie rolnikom dochodzą do 
poważnych kwot. 

Na skutek wniosków ze strony poszczególnych 
rolników Pomorska Izba Rolnicza wszczęła dochodzenia 
i w związku z tem zawiesiła w czynnościach p. Kucę Jana 
z Gródziczna, powierzając równocześnie pełnienie obowiąz- 
ków prezesa Koła p. Dąbrowskiemu Bernardowi z Gro- 
dziczna”. 
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Newemiasto, dnia 23 listopada 1936 r 
Poniedziałek Klememensa, Lukrecji 
Wtorek Jana od Krzyża 
Sroda Katarzyny p. i m. 

Słońca: wachód o godz. 7.11 zachód o godz. 1535 


Przeciw ciągłym składkom w szkołach. 


Ministerstwo oświaty wydało nowy okólnik, który 
ma na celu obostrzenie zakazu nadmiernego kwestowa- 
nia w szkolnictwie powszechnym i średniem. Minister- 
stwo przypomina, że wszelkie zbiórki są dopuszczalne w 
szkołach tylko za zezwoleniem władz nadzorczych. Ró- 
wnocześnie podano do wiadomości kierowników szkół, 
że kwesty w żadnym wypadku nie mogą przekraczać 
ustalonej normy. Wynosi ona dla szkół powszechnych 
1 gr. od każdego dziecka miesięcznie, zaś w szkołach śre- 
dnich najwyżej 25 gr. od każdego ucznia w ciągu mie- 
siąca. 


Niema wolnych posad na kolejach. 


i 
i 
| 

Z ministerstwa komunikacji otrzymaliśmy 
następujący komunikat: 

W związku z napływającymi do władz ko- 
lejowych/licznemi podaniami o przyjęcie do pra- 
cy, ministerstwo komunikacji wyjaśnia, iż przyj- 
mowanie kandydatów do służby kolejowej zos- 
tało wstrzymane aż do jesieni 1937 r. A 

W r.1937 iwlatach następnych będą przyj- | 
mowani do służby kolejowej jeśli chodzi o kan- | 
dydatów z wykształceniem średnim — zasadni- | 
czo absolwenci szkół kolejowych i wydziałów 
kolejowych. Nadesłane więc do minsterstwa 
komunikacji i dyrekcji okręgowych kolei pań- 
stwowych podań o przyjęcie do pracy jest nie- 
celowe, gdyż podania te rozpatrywane nie będą. 

| 


Z miasta i powiatu. 
Z Gimnazjum. 


Konferencja Grona Nauczycielskiego z Opieką do- 


mową uczniów odbędzie się we wtorek, dnia 24-go bm. 
Dyrekcja. 


Na ślubnym kobiercu. 
Nowemiasto. W ub. sobotę odbył się w miejsco- 
zawarty między p. Ireną 


wym kościele parafialnym ślub, 
Janem 


Gawrońską, córką kupca z Nowegomiasta i p. 
Trzebiatowskim, posterunkowym P. P. z Tezewa. 4.1 
Młodożeńcom „Szczęść Boże* na dalszej drodze życia 


Z koła Opieki Rodzicielskiej przy 
Szkole Powszechnej w Nowymmieście. 


Zbliża się okres gwiazdkowy. Sprawia to rodzicom 
różne kłopoty. Dla niejednych będzie ona obfita, dla 
drugich mniej a dla jeszcze innych t. j. tych biednych 
zupełnie jej nie będzie... 

Tym właśnie biednym dzieciom, których nie mają 
możności urządzenia gwiazdki, posłanowiło Koło Opieki 
Rodzicielskiej przyjść z pomocą aby w ten sposób spra- 
wić im uciechę. 

W tym też celu, odbyło się ostatnio zebranie w 
Szkole Powszechnej przy współudziale innych organiza- 
cyj. Omawiano różne z tymi związane sprawy. Między 
innemi, postanowiono obdarować przeszło 200 dzieci 
podarkami praktycznymi, plackiem i słodyczami. 

Również na jednym z ostatnich zebrań Koła oma- 
wiano kwestię dożywiania dzieci przez okres zimowy. 
Kierownictwo Szkoły przejęło tak jak w ubiegłym roku, 
sprawę administracyjną i gospodarczą, zaś częściowo 
stronę materialną i pomoc techniczną postanowiło Koło 
wziąć na swoje barki. Na dożywianie ma się składać 
kakao i chleb. Dożywianych ma być w ten sposób około 
250 dzieci przez okres 100 dni. 

Na zebraniu zarządu Koła, odbytym dnia 19 listo- 
pada br. postanowił tenże, wobec stwierdzonej wyrokiem 
Sądu agitacji na rzecz komunizmu przez gazetkę dla 
dzieci „Płomyk“ usunąć wyżej wymienioną gazetkę z te- 
renu szkoły powszechnej, przez nie abonowanie jej. 

W tym też celu, zwraca się zarząd Koła Opieki 
Rodzicielskiej przy Szkole Powszechnej w Nowymmieście 
tą drogą do Szanownych Rodzieów i Opiekunów z apelem 
nie abonowania gazetki „Płomyk“ z uwagi na szkodę 
jaką wyrządzić mogą niektóre artykuły wspomnianej į 
gazetki. 


Podziękowanie. 

Nowemiasto. Stow. Kobiet Narodowych złożyło 
na gwiazdkę dla biednych dzieci szkoły powszechnej do 
dyspozycji Miejscowego Koła Opieki Rodzicielskiej kwotę 
25 zł za co składa się serdeczne podziękowanie. Dalsze 
datki należy składać do Skarbniczki koła p. Świniarskiej 
Rynek. Zarząd: 
Lendzion sekretarz Olszewski prezes 


Z dalszych stron. 
Kradzież zegarka i rozbój. 


Kowalewo. Niejakiś Sobietka Stefan bez stałego 
miejsca zamieszkania zawarł znajomość przez pewną ko- 
bietę z Kowalewa z służącą Tegą z Frydrychowa. Już 
następnego dnia zaręczył się z nią, po czym zaczął wyłu- 
dzać pieniądze na skutek czego Toga zerwała z Sobetką, 
Ten ostatni jednak nie dał za wygraną ł w niedzielę, dn. 
15 bm, o godz. 6 wieczorem wywołał swoją niedoszłą na- 
rzeczoną na szosę frydrychowską i tam dopuścił się roz- 
boju kradnąc zegarek ałoty z ręki. 

W pół godziny potem komendant miejscowego po- 
sterunku wszczął natychmiast dochodzenia t sprawcę 
przytrzymał, po czem odstawił do dyspozycji władz sądo- 
wych, skąd Sobietka powędrował do „okrąglaka* 
do Torunia. 


GEO PLEUŻZBOK Wy R 


KOCYWE S) Katastrofa kolejowa na linii Zakopane-Kraków. 


Kto jeszcze nie dokona 
prenumeraty 


„Głosu Lubawskiego" 


na nowy m-c, a pragnie go otrzymywać regularnie i bez 
przerwy, niechaj natychmiasi niści przedpłatę w najbliż- 
szej agencji lub Urzędzie Pocztowym, bądź w admini- 
stacji „GŁOSU LUBAWSKIEGO*. 
Abonament miesięczny tylko 80 gr, £ 
doręczeniem 1 zł. 

Zwracamy uwagę na nasz dodatek powieściowy. 
W niedłogiem czasie będziemy drukowali w gazecie 
piękną powieść. 


Dar Ojca św. 
dla bezrobotnych w Polsce. 

Ojciec św. Pius XI przekazał, za pośrednict- 
wem charge d'affaires Nunejatury Apostolskiej 
w Warszawie, na ręce ks. kardynała Al. Ka- 
kowskiego kwotę zł. 10.000 na ulżenie niedoli 
bezrobotnych w Polsce. 

Kwotę powyższą ks. kardynał przesłał p. 
ministrowi *Zyndram-Kościałkowskiemu, jako 
przewodniczącemu Komitetu głównego pomocy 
zimowej. 

4 
* 

W liście, skierowanym przy tej okazji do 
J. E. ks. kardynała, charge. d'affaires Nancjatu- 
ry ks. prał. Alired Pacini pisze m. i.: 

„Mam zaszczyt złożyć w dostojne ręce 
Waszej Eminencji czek na sumę dziesięciu ty- 
sięcy złotych, które Ojciec św. — poinformo- 
wany, jak wiele ten szlachetny naród czyni, by 
przyjść z pomocą potrzebującym w czasie zi- 
my — zechciał praeznaczyć w szczególniejszy 
sposób dla biednych matek i dzieci bezrobot- 
nych, w tej trudnej i ciężkiej dla wszystkich 
porze roku. 

Jego Swiątobliwość pragnie, by wiedzia- 
no, że 

„bardzo chętnie w najszerszej mierze wy- 
szedłby na spotkanie wszelkim potrzebom 
tego narodu tak mu drogiego, gdyby nie od- 
woływano się do jego miłosierdzia ze wszyst- 
kich stron świata*. 

Najwyższy Pasterz nie omieszkał również 
podhwalić, umocnić słowami zachęty i pobłogo- 
sławić wszelkiej dobrej inicjatywy, podjętej ála 
okazania pomocy biednym potrzebującym“. 


mear 


Kolejarz pod kołami wagonu. 


Toruń. Na dworcu towarowym Toruń Przedmieś- 
cie w dniu 20 bm. o godz. 12.50 w czasie zamiatania 
Śniegu ze zwrotnie pracownik kolejowy Marian Walczak 
zamieszkały w Podgórzu, nie spostrzegłszy przetaczanego 
wagonu, dostał się pod jego koła, które ucięły mu lewą 
nogę. Tragiczną ofiarę pracy odwieziono natychmiast 
do Szpitala Miejskiego, 


Tragiczna śmierć kolejarza pod parowozem. 

Na stacji kolejowej w Tczewie zdarzył się straszny 
wypadek, 

Na drugim torze po odezepieniu wagonu bagażowe- 
go od pociągu nr. 20 został najechany przez manewrują- 
cy parowóz przetokowy Jan Płoszyński ze Starogardu. 

Koła parowozu obcięły nieszczęśliwemu obie nogi 
powyżej kolan. 

Ofiarę wypadku, dającą jeszcze słabe odznaki życia 
odstawiono do szpitala św. Wincentego w Tezewie, gdzie 
lekarz stwierdził już zgon. 


Fałszywy „Polak z Ameryki“ skradł krewnemu 
80 dolarów. 


Do władz policyjnych w Gdyni wpłynęło zameldo- 
wanie zamieszkałego w Gdańsku Władysława Szczepańs- 
kiego, że kuzyn jego 35-letni Franciszek Szezepański z 
Gdyni skradł mu 80 dolarów. 

Franciszek Szczepański z zawodu handlowiec, po 
przybycia do Gdyni bawił się w lokalach, udając „Polaka 
z Ameryki*, Skradzione dolary pomagały mu w nowej 
roli i budziły zrozumiały szacunek. 

W pewnym lokalu został jednak Szczepański za- 
trzymany przez polieję. W czasie rewizji osobistej znale- 
ziono przy nim jeszcze 60 dolarów. 

Złodzieja przekazano do dyspozycji władz sąd. 


Napad bandycki w śródmieściu Łodzi. 
Przez 3 godziny pruli złoczyńcy kasę 
ognietrwałą 

W sobotę w nocy około g. Ż-ej dokonano zuchwa- 
łego napadu rabunkowego na dom agentury Stanisława 
Messinga przy ul Sienkipwicza pod firmą „Barwanii*. 

Zamaskowani bandyci, uzbrojeni w rewolwery ste- 
roryzowali obecnych w lokalu dozorcę domowego Fry- 
drycha Kujaka i eprzątaczkę, która zajęta była porząd- 
kowaniem lokalu w nocy, skrępowali ich zakneblowali 
im usta i wrzucili do bocznego pokoju. 

Następnie napastnicy wtargnęli do pokoju kasowe- 
go i przystąpili do rozprucia kasy ogniotrwałej. ©, 

Operacje ich trwały do g. 5-ej rano, lecz mie zdo- 
ławszy rozpruć kasy, złoczyńcy ograniczyli się do spłon- 
drowania lokalu i zabrania jedynie drobiazgów. 

Napad mujawniony został dopiero w godzinach 
rannych, kiedy przybyli do pracy pierwsi pracownicy 
firmy. 

Smierć 300 osób w nurtach wzburzonej: wody. 

LONDYN. Wskutek przerwania tamy wo- 
dnej , położonej nad kopalnią miedzi w miejsao- 
wości Osarusawa, przeszło 300 osób poniesło 
śmierć. 

Wzburzone wody po przerwaniu tamy zni- 
szaczyły 450 domów, przeważanie górników, 
zatrudnionych w kopalni miedzi w Akita. Lud- 
ność osiedla wynosiła 1200 osób. 

Dotychczas wydobyto zwłoki 75 ofiar 
katastrofy. 
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Cztery osoby zabite, sześć ciężko rannych. 

Onegdaj pociąg osobowy odjeżdżający z 
Zakopanego do Krakowa o godz. 16, wykoleił 
się w Chabówee. Pociąg składał się z 13 wa- 
gonów. Wykoleiły się wagony 10 i 11. Pierw- 
sze 9 wagonów, brankard i wóz pocztowy pozo- 
stały nie naruszone. Z wykolejonych 2 wago- 
nów, wagon 3 klasy został zdruzgotany, a wa- 
gon pulmanowski poważnie uszkodzony. 

Ofiarą katastrofy padły 4 osoby zabite, w 
tym 2 mężczyzn i 2 kobiety, oraz 6 osób cięż- 
ko rannych i 8 lżej rannych. Władze policyj- 
ne zajmują się twierdzeniem tożsamości zabi- 
tych; na miejscu przyczynę katastrofy bada 
komisja, złożona z przedstawicieli władz kolejo- 
wych i sądowych. 

Tragiczna lista. 

WARSZAWA W katastrofie kolejowej st. 

Chabówka zginęli na miejscu: Stefania Łysek 

Nowego Targu, Kossakowski i jego żona 
również z Nowego Targu, oraz Jan Dzybek z 
Podpieczowa woj. stanisławowskiego. Ciężkie 
rany odnieśk: Jan Fidelus z Zebrzyc, córka za- 
bitych Kossakowskich, Cieczko Andrzej z Jod- 
łówki, Morawiec Józef z Bonku Fełęckiego oraz 
Andrzej Rutkowski z Bieżanowa. 

Wszystkim ranionym w katastrofie udzielił 
natychmiastowej pomocy lekarz kolejowy. 
Sledztwo w sprawie wyjaśnienia przyczyn ka- 
tastrofy toczy się w dalszym ciągu. Komuni- 
kacja po naprawieniu toru została wznowiona 
i obecnie odbywa się ruch normalny. 


0 kury wnet pozabijaliby się. 

Sierakowo. Na pole Asphala Gustawa przycho- 
dziły często kury sąsiada Kućmierza Franciszka robotni- 
ka. Pewnego dnia Asphal kury te zegnał i udał się do 
sąsiada, któremu zwrócił uwagę, że w przyszłości wszyst- 
kie kury pozabija. Kućmierz natomiast znany awantur- 
nik, uderzył Asphala szpadą w głowę i rękę, którą mu 
złamał i byłby go może zabił, gdyby synowie rolnika 
Gahra nie przybyli z pomocą. Oczywiście zajściem tem 
zajęła się policja, a riewątpliwie Kućmierz zostanie nale- 
życie ukarany przez sąd. 


ła 12 milionów zł. wywieziemy w grudniu 
do Niemiec. 


BERLIN. W dniach od 16 do 20 bm. od- 
były się w Berlinie, równolegle z toczącymi 
się od 12 bm. rekowaniami gospodarczymi co 
miesięczne rozmowy w Sprawie wykonania 
polsko-niemieckiego układu gospodarczego z 
dnia 4 listopada 1935 r. Pomyślay rozwój im- 
portu towarów niemieckich do polskiego obszaru 
celnego, jak również fakt, że rozrachunek od- 
bywa się coraz to pomyślniej, umożliwiły 
uwzględnienie szeregu odroczonych dotychczas 
postulatów w dziedzinie eksporlu z polskiego 
obszaru celnego do Niemiec, Wobec tego przy 
zakończeniu rokowań można było ustalić łączną 
wartość wywozu do Niemiec na miesiąc gru- 
dwień w wysokości około 12 milionów zł. 


Zinowiew i Kamieniew żyją?! 
Sensacyjne doniesienia narodowych 
radjostacyj hiszpańskich. 

PARYZ. Największą sensacją polityczną 
stała się ostatnio wiadomość, nadana przez na- 
rodową radjostację w Sewilli, wedle której ska- 
zani niedawno na śmierć podczas ostatniego 
wielkiego procesu trockistów w Moskwie, wy- 
bitni przedstawiciele partji komunistycznej, Zi- 
nowiew i Kamieniew żyją i mają jakoby prze- 
bywać już obecnie w Hiszpanii, wysłani tam 
przez władze sowieckie dla szerzenia komuni- 
stycznej propagandy. 

Wiadomość ta wywołała olbrzymie poru- 
szenie przedewszystkiem we irancuskich kołach 


politycznych. Została ona wkrótce potem po- 
twierdzoną przez drugą narodową hiszpańską 


radjostację w Burgos. 
Przypomnieć tutaj należy, że swego czasu 


bezpośrednio po komunikacie, tyczącym się 
wykonania wyroku śmierci na wszystkich 
skazanych w Rosii trockistach — rozeszły się 


pogłoski, że wyrok ten właśnie na Zinowiewie 
i Kamieniewie wykonany nie został. Gdy się 
połączy ówczesne pogłoski z obecnem sensa- 
cyjnem doniesieniem hiszpańskich radjostacyj 
narodowych — daje to bardzo wiele do myśle- 
nia o przedziwnym systemie akcji komunisty- 
cznej, prowadzonej przez czerwonych władców 
z Kremla. 

W każdym razie należy zaznaczyć, że ko- 
munikaty rozgłośni rządu narodowego mają się 
opierać na doniesieniach z Katalonji, gdzie 
wśród komunistów mają znajdować się dwaj 
osobnicy, łudząco podobni z zewnętrznego wy- 
glądu do obu wybitnych działaczy Kominternu. 

Czy najbliższa przyszłość przyniesie nam 
rozwiązanie tej tajemniczej zagadki nie 
wiadomo. 


A N EEPE A KE TUES" An E ET WR 
Kółko Rolnicze w Ostrowitem 


na zebraniu swym w dniu 8. XI. 36 r. zastanawiało się 
nad ulotką przesłaną przez niejaki Związek Włościański. 
Uznano, że ulotka ta jest demagogiczna i ludzie na niej 
podpisani są nieodpowiodzialni. Skarbnik K. R. ściągnął 
od członków składki. Na nowego członka przyjęto pana 
Olszewskiego Franc. z Osetna. Tow. Roln. Pow. 


Tępić bez litości. 

Czytelnik pism polskich jest z pewnością pod 
wrażeniem wieści dni ostatnich o ujawnionych 
nadużyciach w gospodarce funduszami publicz- 
nymi : 

W Janowie Lubelskim aresztowano naczel- 

nika urzędu sląarbowego. 

Przed białostockim sądem stanął p. bur- 
mistrz Suraża, askarżony o przywłaszczenie 
pieniędzy miejskich. 

Sąd wileński skazał b. komornika Stefana 
Wojciechowskiego na 6 lat więzienia i 10 lat 
pozbawienia praw za malwersacje sięgające 
13.000 zł. 

Sąd radomski skazał przewodniczącego i 
kasjera spółdzielczej kasy im. Stefczyka w 
Kuczkach na 3 lata więzienia za przywłasz- 
czenie 10.700 zł. 

Sąd w Stryju skazał kierownika rachuby 
Urzędu Skarbowego w Dolinie za sprzenie- 
wierzenie depozytów skarbowych. 

W Radzyminie wykryto nadużycia i fał- 
szerstwa, popełnione przez 2 poborców po- 
datkowych. 

Co mówią te wiadomości? 

Nasuwają oczywiście smutne refleksje, ale 

i przynoszą znaczną dla opińii otuchę. Nadu- 
życia nie są u nas pokrywane milczeniem, lub 
protekcją. Prasa polska korzysta w całej pełni 
z wolności ich ujawniania i rejestpowania, cze- 
go nie da się powiedzieć o prasia wielu innych 
państw. 

Złośliwe pryszcze, które ukazują się na na- 
'zym organiźmie spoteczno- państwowy m, są bez- 
litośnie wycinane wypalane ogniem represji 
sądowej. W tym jest pewność, że będą one 
wytępione i wykorzenione gruntownie i na 
zawsze. 


Na jakie tematy obradować będzie Kongres 
Roln. I Osadn. Pomorskich? 

Na Kongresie Rolników i Osadników Po- 
morskich, który odbędzie się w dniu 28 listo- 
pada w Grudziądzu, zostaną wygłoszone nast. 
referaty: 1. „Jak przywrócić i utrzymać pełną 
opłacalność rolnictwa“, 2. „Potrzeba i sposoby 
skutecznego oddłużenia rolnictwa“, 3. „Jak 
ulepszyć społecznie i samorządowo organizacje 
rolnicze, ażeby rolnicy mogli znich mieć pełną 
korzyść“, 4. „Dlaczego żądamy zniesienia opłat 
ma ubezpieczenia od wypadków w rołnictwie 
i co należy na to miejsce wprowadzić“. 


Straszna śmierć wybitnego geologa polskiego. 

KRAKOW. W skutek wybuchu ładunku 
używanego w kopalniach nafty zginął w Kipin- 
kach k. Gorlic przy szybie „Jutrzenka“ jeden 
z wybitnych geologów polskśch, docent kra- 
kowskiej Akademii Górniczej inż. Jan Naturski. 

S. p. zmarły padł ofiarą eksplozji wybuchu 
ładunku, który sprawdzał przed użyciem go w 
kopalni. 

Siłą wybuchu zmieeiony został z powierzch- 
ni ziemi budynek drewniany, w którym zajęty. 
był pracą śp. inż. Naturski. 

Dzięki oddaleniu się z budynku robotników 
w chwili badania przez śp. inż. Naturskiego 
ładunku, dalszych ofiar w ludziach nie byłe. 


Niepodzielność gospodarstw powstałych 
z parcelacji projektuje Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 

WARSZAWA. Jak się dowiadujemy. Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych przesłało do 
Izb Rolniczych, celem zasięgnięcia opinii, pro- 
jekt ustawy o niepodzielności gospodarstw rol- 
nych powstałych z parcelacji. Po wyrażeniu 
opinłi przez Izby, projekt ustawy w formie 
coz złożony będzie na bieżącej sesji Sejmu 
i Senatu. 


pierniki na stołowym 
miodzie sztucznym 


„Rosta* 


są najlepsze 
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Moratorjum dla długów rolniczych wobec 
instytucyj ubezpieczeniowych. 


WARSZAWA. Minister opieki społecznej 
wydał zarządzenie o ulgach dla rolników z ty- 
tułu ich prywatnoprawnych zobowiązań wobec 
instytucji ubezpieczeń społecznych. 

Instytucje ubezpieczeń społecznych rozłożą 
rolnikom spłatę pożyczek, zaciągniętych przed 
1 lipca 1932 r. na okres nie krótszy, niż lat 14, 
przyczem do dnia 1 grudnia 1938 r. zawiesza 
się całkowicie spłatę dłużnego kapitału. 

Poza tem zarządzenie przewiduje obniżenie 
oprocentowania za czas od 1 lipca 1982 r. po 
dzień 30 czerwca 1940 r. do wysokości 4 i pół 
procent rocznie oraz skreślenie wszelkich od- 
setek karnych, kar umownych i odsetek od 
odsetek. 

Ulgi w zakresie oprocentowania będą stoso- 
wane również do dłużników, którzy już zapła- 
cili wyższe odsetki, bądź odsetki karne od ka- 
ry umownej. Ulgi odnoszą się także do współ- 
zobowiązanych. 


Zbrodnia pod Głogoczowem. 
Dwa trupy znalezione w stawie i lesie. 


Myślenice. We czwartek rano Głogoczów 
został poruszony wiadomością © potwornym 
morderstwie, dokonanem na małżonkach Sude- 
rach, rolnikach, znanych we wsi i okolicy z 
niezwykłej pracowitości i uczciwości i cieszą- 
cych się wielką sympatią u wszystkich. 

Rano w lesie, odległym o kilkaset metrów 
od zabudowań Suderów, znaleziono zwłoki 
Stanisława Sudera, liczącego lat 55, zmasalro- 
wane w potworny sposób jakiemś narzędziem, 
przypominającem bagnet typu rosyjskiego lub 
francuskiego. Na ciele denata widniały rany 
tłuczone, cięte i kłute, a twarz była poraniona 
tak, że rysy były całkowicie zniekształcone. 

Zaledwie dokonano tego makabrycznego 
odkrycia, kiedy nadeszła wiadomość, iż w sta- 
wie odległym od domostwa Suderów o kilka- 
dziesiąt metrów znaleziono zwłoki żony Sudera, 
Katarzyny, liczącej lat 50. Zginęła ona od 
obrażeń i ran, zadanych tem samem narzędziem, 
którem zamordowano jej męża. 

Sprawa wygląda niezwykle tajemniczo. 
Suderowie, jako ludzie zapobiegliwi i praco- 
wici, wstawali bardzo wcześnie rano, udając 
się do pracy. Morderca, czy też mordercy 
wiedzieli o tym zwyczaju pracowitych małżon- 
ków i prawdopodobnie zaczailí się na nich nad 
ranem. 

Suderowie osierocili czworo dzieci w wie- 
ku lat 7 do 14. W chwili, gdy rodzice wycho- 
dzili do pracy, dzieci jeszcze spały, to teź nie 
mogą podać żadnych szczegółów, jakieby rzu- 
ciły światło na zagadkową zbrodnię. 

Na miejsce potwornego czynu przybyły 
władze sądowo-śledcze, które prowadzą do- 
chodzenia. 

Należy przypuszczać, że małżonków Sude- 
rów zamordowano w ustronnem miejscu, a na- 
stępnie zwłoki ich dla zatarcia śladów przenie- 
stono do lasu i do stawu. 

Jeśli chodzi o tło ponurej zbrodni, to wy- 
suwa się możliwość porachunków osobistych, 
wzgl. zemsty osobistej na tle majątkowem. 


Wielkopolskie konserwy dla armii hiszpańskiej. 


Według informacji otrzymanych ze źródeł 
Aeon ch m. Srody w woj. poznańskim, firma 
„Meat Export Company Ltd Sroda Sp.*, ucho- 
dząca za angielską, wyrabia masowo konserwy 
i drogą Amsterdam — Paryż dostarcza je dla 
armii hiszpańskiej do Madrytu i Barcelony. 

Dotychczas firma ta wysłać miała kilka- 
naście wagonów konserw. 
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Karty do gry 
wszelkiego rodzaju 
od najskromniejszych do wykwin'tnych 
poleca 
Księgarnia B. Miłoszewski 
Nowemiasto 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtorek 24. XI. 

6.80—8,00 Aud. poran. 11.30 Aud. dia szkół 12,03 
Płyty 12.50 Dzien. poł. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 Płyty 16.00 
Stolica i jej sprawy 16.10 Zycie kult. stol. 16.15 Skrzyn- 
ka P.K.O. 16.30 Pieśni niewiadomskiego 17.00 Dni powsze!l- 
nie państwa Kowalskich 17.15 Utwory kamer. 17.50 Fra- 
gmenty 18.00 Pogad. aktualna 18.10 Sport w miastach i 
miasteczkach 18.20 Konc. reklam. 18.45 Program na jutio 
18.50 Pogad. aktualna 19.00 Dyskutujmy 19.20 Aud. Jil.- 
muz. 20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczamy radia 20.15 
Konc. symfon. W przerwie ok. godg. 21.00 Dzien. wiecz. 
i Pogad. aktualna 22.00 Kwadrans poezji 22.45 Muz. taa. 


Warszawa — środa 25. XI. 

6.80—8.00 Aud. por. 11.30 Aud. dla szkół 12.03 Kons. 
12.40 Pogadanke 12.50 Dzien. poładn. 15.00 Wiadom. go8?. 
15.15 Utwory Rio Gebharda 15.55 Skrzynka techn. 16. 9 
Słuchowisko 16.40 Jesień w muzyce 17.00 Odczyt 17.:5 
Kone. 17.50 Feljeton 18.00 Pogad. aktualna 18.10 Wiadora. 
sport. 18.20 Kone. reklam. 18.45 Program na jutro 18.40 
Pogad, 19.00 Kanada pachnie żywicą (opow.) 19.20 Opera 
w -ch aktach 20.55 Chwilka Biura Studiów 20.45 Dzi 1. 
wiecz. 20.55 Pogad. aktualna 21.00 Podroż i spotka" ie 
21.45 Konc. 22.20 Premiera słuchowiska p.t. Potrójny śled 
23.00 Muz. tan. 


Toruń — wtorek 24. XL. 


7.25—8.00 Audycja poranna 12.03 Płyty 12.40 Porn. 
gazetka roln. 13.00 Płyty 15.15 Konc. reklam. 15.35 Zycia 
kult. Pom. 15.40 Płyty 16.00 Feljeton 18.20 Płyty. 


Toruń — środa 25. XI. 


7.25-—8.00 Aud. por. 13.00 Płyty 15.15 Konc. reklar. 
15.85 Wiadom. społ. 15.40 Płyty 16.00 Feljeton 18.20 Płyty 
19.20 Konc. życzeń. 
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JARMARK 


na bydło i konie 


odbędzie się 
w KURZĘTNIKU 
w środę, dnia 25 listopada 1936 roku 
Zarząd Gminy Kurzętnik. 


s Eksportowy 
Łyżwy górnośląski 
do jazdy figurowej | węgiel opałowy 
(ze stali szwedzkiej) węgiel kowalski 
wraz z butami Nr. 40, Í najlepsze 
jak nowe, okazyjnie brykiet 
na przedaż. TYKIERY 
poleca 


Wiadom. w Adminstr. 


„Głosu Lubawskiego“. Stanisław Rost 


Bilety wizytowe 
wykonuje 
Drukarnia B. Miłoszewski 


Nowemiasto. 


Szan. Obywatelstwu z Nowegomiasta i oko- 
licy podaję do łaskawej wiadomości, że 


z dniem 20 listopada 1936 roku 
OTWORZYŁAM 


ponewnie 


SKŁAD 


towarów kolonialnych 


w Nowymmieście — Rynek 2 
(dawniej A. Nadolny) 


Staraniem moim będzie Szan. Klientelę skorą 
i rzetelną obsługą oraz dobrym towarem pod 
każdym względem zadowolić. 

Proszę e łaskawe dalsze poparcie kreślę 


z poważaniem 


E. Świniarska. 


Prima śledzie 


Obrazy 
opiekane | Matki Boskiej 


1 c2 Łąkowskiej 

l zawijane są jeszcze do zr 
po przystępnej wenie. 
Księgarnia 

B. MIŁOSZEWSKI 


Nowemiasto n. Drw. 


poleca 


Stanisław Rost 


KARTONY |''!'*"""' 

we wszelkich górnośląski 
wielkościach | _ węgiel 
poleca I brykiety 


poleca 


Fr. Łukaszewski 
Nowemiasto n. Drw. 


księgarnia 
B. Miłoszewski 


